
Z okazji 10 rocznicy
proklamowanśa
Rumuńskiej
Republiki Ludowe!
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Z okazji 10 rocznicy pro­
klamowania Rumuńskiej
Republiki Ludowej, prze­
wodniczący Rady Państwa
PRL Aleksander Zawadzki
przesiał na ręce przewodni­
czącego Prezydium Wiel­
kiego Zgromadzenia Naro­
dowego RRL tow. dr Petru
Groza depeszę z gratulacja­
mi i życzeniami narodu pol­
skiego dalszych sukcesów
na drodze do socjalizmu i
trwałego pokoju.
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Kraków, poniedziałek 30 gru-inia 1957

Nieuwaga kierowcy

«

im. spraw zagranicznych
1ID

Izrael
otrzym uje bron

z NRF

„Echa" rozmawia z J. Szajną
fiaureatem

nagrody „Przeglądu Knltaralnego

W dniu 28. XII. 1957 r. pod­
pisano w Warszawie umowę
między Polską Rzecząpospolitą
Ludową i Związkiem Socja­
listycznych Republik Radziec­
kich o pomocy prawnej i sto­
sunkach prawniczych. w spra­
wach cywilnych, rodzinnych i

karnych.
Na zdjęciu: Umowę podpisują
I zastępca ministra spraw
zagranicznych ZSRR — N.
Patoliczew i minister sprawie­
dliwości PRL Marian Rybicki.

CAF — fot. Tymiński

i

Co pisze
prasa amerykańska
o DoHłsie?

NOWY JORK.
„Dulles wykazuje niekiedy

talent wypowiadania niewła­
ściwych rzeczy w niewłaści­
wym czasie11 — pisze nowojor­
ski „Wc<rld Telegram and Sun” j 1
w komentarzu na marginesie
niedawnego artykułu sekre­
tarza stanu USA w tygodniku
„Life”.

W artykule tym Dulles gło­
sił, że Amerykanie powinni u-

ważać za swą „misję osobistą11
zmienić świat.

W próbach przerobienia
świata na nasze kopyto — pi­
sze „World Telegram and Sun”
— tkwi sporo zarozumialstwa
i arogancji. Wiele naszej dzia­
łalności za granicą odznacza
się tym kompleksem posłan­
nictwa. Dulles powinien: był
uniknąć tego błędu zwłaszcza
teraz, kiedy naród amerykański
rra więcej niż kiedykolwiek ro­
boty, by zmienić niejedną rzecz

we własnym kraju. Zanim
spróbujemy przerabiać świat,
uporządkujmy nasz własny
dom.

przyczyną
straszliwej katastrofy

W niedzielę, w godzinach
południowych przy dobrej wi­
doczności, na szlaku kolejo­
wym między stacją Wysoka
Kamieńska a .Kamieniem Po­
morskim w okolicach Zalewu.
Szczecińskiego miał miejsce
tragiczny wypadek.

Pociąg osobowo-towarowy,
iadący w kierunku Kamienia
Pomorskiego najechał na. przę-
jeżdzie nie strzeżonymi, na sa­
mochód pogotowia technicz­
nego ośrodka maszynowego w

Kamieniu. Wskutek zderzenia
dwie osoby zostały zabite.
Cztery zaś ciężko ranne, wśród
których znajdowała się także
kobieta, zostały zabrane przez
pogotowie ratunkowe do szpi­
tala w Kamieniu P.

Na miejsce wypadku przy­
jechała natychmiast komisja z

dyrekcji kolejowej w Szcze­
cinie, która ustaliła, że win­
nym spowodowania wypadku
jest kierowca samochodu. Po­
winien on bowiem przed prze­
jechaniem toru przystanąć, nie
uczynił zaś tego, gdyż przy­
puszczał, iż uda mu się jesz­
cze umknąć przed pociągiem.
Dodać należy; że kierowca sa­
mochodu. wyszedł z tego
padku bez szwanku.

BERLIN

Oficjalny przedstawiciel mi­
nisterstwa ępraw zagranicz­
nych NRD złożył oświadczenie
w sprawie dostaw zachodnio-
niemiecklej broni dla Izraela.
Oświadczenie to opublikowa­
ne w niedzielę przez agencje.
ADN stwierdza m. in.:

Od dłuższego już czasu mi­
nisterstwo spraw zagranicz­
ny cli posiada informacje o-

trzymane z dobrze poinformo­
wanych źródeł, że Niemcy za­
chodnie wbrew tak zwanemu

zachodnio - niemiecko - izrael­
skiemu porozumieniu w spra­
wie odszkodowań, zawartemu
10 września 1952 roku, dostar­
czają materiałów i sprzętu
wojskowego, które pośrednio
lub bezpośrednio przyczynia­
ją się do wzmocnienia poten­
cjału militarnego Izraela. Od­
bywa się to • zarówno drogą
bezpośrednich dostaw, jak i
drogą opłacania dostaw woj­
skowych z innych państw, jak
no. z Turcji.

Rz ą d zacho dni o-niemiecki
nie chce uwzględnić interesów
narodów arabskich i bezpo­
średnio przyczynia się do za­
ostrzenia napięcia na Bliskim
Wschodzie, co może jedynie
przynieść szkodę sprawne po­
koju w tej strefie.

Oficjalny przedstawiciel mi­
nisterstwa sp£ć.w zagranicz­
nych NRD oświadczył, że rząd I
NRD kategorycznie potępia I
stanowisko rządu NRF wobec |
Izraela i ponownie domaga się i
od rządu NRF, by nie dopu- !
ścił się posunięć zagrażających
pokojowi na Bliskim Wscho­
dzie.

Krakowscy artyści: sceno- drzyńskiego,
graf Teatru Ludowego w No­
wej Hucie Józef Szajr.a oraz

literat Sławomir Mrożek o-

trzymali nagrody „Przeglądu
Kulturalnego" w

plastyki i prozy,
trzeci laureat
Zygmunt Mycielski,
obecnie mieszka
wie, przez wiele
ny był z naszym.

Twórczość przede
kim scenograficzną
Szajny — o nowych,
kle interesujących
tach — zna wielu krakowian.
Ogólną uwagę zwraca fakt,
że scenografia artysty zwią­
zana jest integralnie z reży­
serią. Ale głos oddajmy sa­
memu twórcy. Może najpierw
na temat studiów...

— Na krakowskiej Akade­
mii Sztuk Plastycznych ukoń­
czyłem dwa wydziały: sceno­
grafię i grafikę. Studiowałem
pod kierunkiem prof. prof.
Chomicza, Kiego, Frycza i
Weimana. Jako artysta pra­
cuję samodzielnie od 4 lat.

— Czy w Teatrze Ludowym
rozpoczął Pan pracę jako sce­
nograf?

— Pracowałem już w tea­
trze w Opolu, gdzie miałem
„n,a koncie opracowania sce­
niczne szeregu sztuk. M. in.
„Młodej Gwardii” Fadiejewa
oraz „Ludzi i cieni1’ — Wy-

dziedzinie
Również i

„Przeglądu”
chociaż

w Warsza-
lat związa-
miastem.

wszyst-
Józefa

•niezwy-
elemen-

wy-

a także współ­
pracowałem z Operą Bytom­
ską. Wynikiem tego były pro­
jekty dekoracji i “kostiumów
do „Don Carl-osa” i „Tosci”.
W teatrze nowohuckim „mą>m
na sumieniu” oprawę plasty­
czną do 6 sztuk. Ostatnio do
„Imion władzy” — Broszkie-
wicza.

Jak można zauważyć nie <r

graniczą się Pan jedynce do
scenografii w teatrze, ale... —

...projektuję afisze oraz pro­
gramy.

'
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— Czy Pan pracuje już nad
stroną plastyczną jakiejś no­
wej sztuki?

(Dokończenie na str. 2)

opowiada o swoich wrażeniach
odniesionych podczas startu

myśliwca z katapuliy

Na Bałtvku —

«/
ponownie sztorm!

Wnocyz29na30bm.nad
Bałtykom znowu rozszalał się
sztorm. Siła wiatru dochodzi
do 9 stopni w skali Beauforta. i
Dziękj wcześniejszym ostrzeże­
niom PIHM — wszystkie jed­
nostki rybackie zdążyły schro­
nić się do portu.

We Władysławowie
schronienie również
duńskie, a na Helu
z NRF.

Sztormowa pogoda
żowała
zwiększyło

znalazły
3 kutry
2 kutry

sparali-
pracę w portach, co

trudności przeła­
dunkowe w porcie gdańskim i
gdyńkim, gdzie przebywa
łącznie 59 statków.

UVB9« CsTlwlslcf
Jutrzejszy numer „Echa

Krakowa ukaże się w

zwiększonej objętości w

godzinach południowych
i zawierać będzie m. in.:

następujące pozycje:
@ Jak, kiedy, dlaczego

nastąpi koniec świata.
0 Sałatka kulturalna 5T.
© „Milioner11 M. Załuc-

kiego.
0 Kalendarz,

Niedzielna prasa radziecka
przynosi dalsze szczegóły o

próbie startu myśliwca bez
pola startowego z katapulty
wyrzutni. W sobotę pierwsze
wiadomości o tej próbie podała
gazeta „Sowieckaja Awiacja-1.

...Samolot — pisze „Konso-
molska prawda'1 — staje na

leśnej polanie. Podwozie zosta­
ło usunięte. Samolot spoczywa
na szynach ustawionych uko­
śnie; zadarty do góry dziób,
odchylone do tyłu skrzydła
— wszystko to przypomina
wielkiego ptaka szykującego
się do wzlotu.

Bohater Związku Radziec­
kiego płk W. Iwanow, znaj­
duj e sic w kabinie. Włącza sil­
nik i zamyka kabinę. Silnik
pracuje już z pełną szybko­
ścią startową, jednak samolot
pozostaje na miejscu. Zatrzy­
mują go specjalne urządzenia.
Oto jednak lotnik naciska gu­
zik startowy i spod ogonowe­
go usterzenia wyrywa się po­
tężny snop ognia. Włączono
rakietę startową i samolot u-

wolniony od zatrzymujących
go urządzeń, z ogromną szyb­
kością wyrzucony żostaje w

powietrze. Rakieta zaś starto­
wa, niepotrzebna . już, spada
na ziemię.

„Izwiestia" zamieściła roz­
mowę z płk. Iwanowem, w

której opowiada on o swoich
wrażeniach przy starcie z ka­
tapulty.

— Chociaż start a raczej
wystrzał trwa sekundy,, jednak
początek i koniec pracy rakie­
ty startowej czuje się. w

na budownictwo

mieszkaniowe

pierwszej chwili lotnik zosta-

je przyciśnięty do oparcia
krzesła, potem powstają takie
wrażenia, jakie ma kierowca,
gdy rozpędzi samochód i nagle
zahamuje. Szumu natomiast
w dobrze izolowanej kabinie
prawie się nie słyszy.

Tak więc — pisze „Izwie-
stia’1 — myśliwiec może star­
tować bez lotniska. Łatwo so­
bie wyobrazić, jakie są zale­
ty takiego startu. Wyrzutnię
może przyciągnąć samochód
lub traktor, ustawić ją można
w polu, w lesie, w górach —

właściwie .prawie wszędzie.
Między innymi także na okrę­
cie.

Brada Kordy lewscy
odkryli
nową gwiazdę

Dwaj polscy uczeni, bracią
Kordylewscy wysłani przez U-

njwęrsytat Jagielloński na

stypendium naukowe do Bruk­
seli, w czasie przeprowadza­
nych prac .odkryli ńówą gwia­
zdę.

Gwiazda, ta znajduje się w

konstelacji Bliźniąt i jest dwu­
dziestej wielkości.

Dla

roztargnionych gospodyń!
PRAGA
Wiele kobiet czechosłowac­

kich znalazło w roku bieżącym
pod choinką specjalne urzą­
dzenie do automatycznego wy­
łączania wszelkich aparatów
elektrycznych, jak radio, pral­
ki, kuchenki, żelazka.

Maszynka ta znajdzie nie­
wątpliwie zastosowanie w go­
spodarstwie domowym osób
roztargnionych.

---- o ...

Ala rasie wrójelit
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Centralny Związek Spół­
dzielczości Pracy, zgodnie z u-

chwałą II Zjazdu Delegatów
CZSP postanowił udzielać ze

Spółdzielczego Funduszu Kre­
dytowego członkom i pracow­
nikom spółdzielczości: pracy
pożyczek na budownictwo
mieszkaniowe.

Pożyczki udzielane będą na

okres 40 lat — dla spółdziel­
czego budownictwa mieszka­
niowego typu własnościowego
i dla budownictwa przyzakła­
dowego na 25 lat — dla bu­
downictwa indywidualnego 0‘
raz na 10 lat dla spółdzielcze­
go budownictwa typu lokator­
skiego. Spłata . pożyczek roz-

pocznie się po upływie roku od
chwili zamieszkania lokatora
w nowo wybudowanym dom-
ku lub mieszkaniu.

Z pożyczek ze Spółdzielcze­
go Funduszu Kredytowego ko­
rzystać mogą członkowie i pra­
cownicy, którzy przepracowa­
li w spółdzielczości pracy co

■najmniej 3 lata.. Gd warunku
tego zwolnieni są ciężko
szkodowani inwalidzi.

Uroczyste przedstawienie
„Halki64
w stolicy ZSRR

28 grudnia odbyło się w fi­
lii Teatru Wielkiego w Mo­
skwie uroczyste przedstawie­
nie opery Stanisława Moniu­
szki „Halka11 z okazji setnej
rocznicy prapremiery tego u-

tworu w Warszawie.
Orkiestrą dyrygował młody

muzyk Polski — Jerzy Sene­
ków-

Na sali obecny był ambasa­
dor PRL w Moskwie —Tade­
usz Gede, oraz członkowie kor­
pusu dyplomatycznego

Publiczność zgotowała arty­
stom serdeczne owacje.

IJr Cumiilonimbns'

przewiduje i
...Rozległy krajobraz uśpiony w

bieli... Drzewa w fantastycznej
szacie... Błękitne cienie na śnie­
gu... I miękki puch pocięty śla­
dami nart...

Niestety, to nie relacja z nie­
dzielnej wycieczki, ani fragment
listu z wczasów... Trudno! Czym
nie można sycić się w rzeczywis­
tości, miJo upajać się przynaj­
mniej na... fotografii! — myśli za­
pewne w zaciszu domowym po
pracy niejedna Czytelniczka prze­
glądając... zimowy żurnal mody.

W dalszym ciągu pozostajemy w

wyżowym układzie. Na skutek sil­
nego gradientu (dużych różnic ci­
śnień między północną i środkową
Europą) wystąpiły porywiste wia­
try, dochodzące u nas do 15 bi
na ^ek.) które w ciągu dnia osła­
bną. Dziś spodziewamy się za­
chmurzenia umiarkowanego (tzn.
niepełnego) a temperatury około
41 st. W najbliższym czasie nale­
ży liczyć się ze stopniowym spad­
kiem ciepłoty.

------©.-----

Zył w nądzy
i lecz okazało się

że był

bogatym akcjonariuszom
LONDYN

W małym mieszkanku na

przedmieściu Blackpool, w

Anglii, mieszkał od 14 ląt dzi­
wny człowiek. Mało kto miał
go możność zobaczyć, lecz
wiadomo było, że żyje w nę­
dzy żywiąc się jedynie suszo­
nymi owocami. Czas spędzał
przerzucając stronice starych
ksiąg, które w ilości 90.000 za­
pełniały cały pokój i koryta­
rzyk.

Gdy umarł tydzień temu,
zidentyfikowano go jako Haji
Abdul Baki, który w. 1923 ro­
ku przybył do W. Brytanii z

Iraku i założył przedsiębior­
stwo eksportu bawełny w

Londynie i Manchesterze. Je­
go żona, córka bogatego ob­
szarnika irackiego, umierając
zostawiła mu wielką fortunę.

Kiedy po jego śmierci za­
częto przeszukiwać mieszka­
nie, w różnych skrytkach zna­
leziono akcje o wartości
112.000 dolarów oraz czeki na

sumę 280.000 do-larów.

i

Bestialski morderca

na karę śmierci
Przez kilka dni przed Są­

dem Wojewódzkim dla woj.
warszawskiego toczył się w

trybie doraźnym proces 26-let-
niego Józefa Dudka, który w

październiku br. dokonał ohyd"
nej zbrodni na przygodnie po­
znanym Zygmuncie Korczakii
(o zbrodni tej pisaliśmy 18 li-
stopada br. w art. . p’t. „Za­
bójca zeznaje: pomyślałem, że

■Korczak powinien mieć dużo
pieniędzy — postanowiłem go
zabić”).

W dniu 28 bm. wyrokiem Są­
du, bestialski-morderca — Jó­
zef Dudek skazany został na

karę śmierci. \

po-

Balon-sonda^

nawys.42km•
MOSKWA
Wypuszczony w Kazachsta­

nie radziecki balon-sonda o-

siągnął rekordową wysokość
42 kilometrów. Zarejestrował
on tam temperaturę minus 34
stopnie Celsjusza.

Rozwód
za obopólną zgodą

PARYŻ
We francuskim Zgromadze­

niu Narodowym zgłoszono pro­
jekt ustawy przewidujący u-

dzielanie rozwodu za obopólną
zgodą małżonków. Kodeks Na­
poleona przewidywał rozwód
za zgodą o-bu małżonków, ale
w 1884 r. ten punkt został usu­
nięty z kodeksu.

----- - O----- -

Ha przykładzie Wlaeh

II® imżu zarobić
na turystyce?

RZYM.
Jak wynika z prowizorycz­

nego obliczenia, w roku bieżą­
cym odwiedziło Włochy okołó
14 milionów turystów zagra­
nicznych, którzy wydali na

tężenie' tego kraju dewizy war­
tości ponad 530 milionów do­
larów’.

. Tak '

olbrzymi ruch tury­
styczny możliwy jest dzięki
odpowiedniej rozbudowie ho­
teli i pensjonatów, liczących
łącznie 620.000 miejsc. Tury­
stami opiekuje się na terenie
Włoch 62S agencji podróży i
biur turystycznych.
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do
komisji

budżetu
debatę

kontynuuje dziś obrady
IZgodnie t przyjętym na scr

bóttiim posiedzeniu Sejmu
PRL porządkiem dziennym
przewodniczący Kcmisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów, Stefan JędrychóWski
przedłożył w imieniu rządu
projekt Narodowego Planu
Gospodarczego na rok 1958.

Następnie Wicemarszałek
Sejmu Z. Kliszko oświadczył,
że Konwent Seniorów propo­
nuje, aby w dniu dzisiejszym
nie Otwierać debaty nad pro­
jektem uchwały o NPG na rok
195Ś, leCz ograniczyć się
przekazania projektu
planu gospodarczego,
i finansów. Wstępną
nad tym projektem — stwier­
dził wicemarszałek — mogli­
byśmy przeprowadzić po wy­
słuchaniu sprawozdania komi­
sji w czasie pierwszego czyta­
nia rządowego projektu usta-

99ŚEcffa&“

X)

rozmawia

z J. Szajną
(Dokończenie ze str.

— Dziś zbiera się w teatrze
rada artystyczna, a więc o-

Czśkuję nowej pracy. Poiza
tym .przewidziana jest moja
Współpraca, przypuszczalnie
przy jednej ze sztuk w Teatrze
Kameralnym.

— Zapewne Pan pracuje i
jako grafik?

— Bralem udział w szeregu
wystaw, a poza scenografią i
grafiką interesuje mnie rów­
nież malarstwo. M. in. zajmu­

ję się ilustrowaniem, w tym i
powieści Francoise Sagan w

„Przekroju".
— Słyszeliśmy, że powrócił

Pan z Paryża?
— Byłem tam jako stypen­

dysta Min. Kultury j Sztuki.
Mam wrażenie, że miesięczny
pobyt — to dla stypendysty ó
wiele za mało, tym bardziej, że
wieló jest do zobaczenia.
Muzea, galerie, pracownie ar­
tystów...

— Czy obżenie przewidzia­
ny jest Pański wyjazd za gra­
nice?

— W każdym razie jako
stypendysty na razie nie. A
bardzo bym chciał.

-i*
Ze Sławomirem Mrożkiem

moglibyśmy przeprowadzić
wywiad jedynie telefonicznie,
łąćząć się z Paryżem, gdzie o-

becńie przebywa. Prawie ka­
żdy mieszkaniec Krakowa zna

jednak jego twórczość saty­
ryczną, sięgającą do najlep­
szych rodzimych tradycji. Czy­
telnicy nasi pamiętają zapew­
ne również jego recenzje dru­
kowane na łamach „Echa".

wy budżetowej, która, zgodnie
z zapowiedzią rządu ma wpły­
nąć w ciągu najbliższych dni
do laski marszałkowskiej.

Propozycję tę Izba przyjęła.
Sprawozdanie komisji plahu

gospodarczego, budńetu i fi­
nansów o rządowym projekcie
ustawy o prowizorium budże­
towym na pierwszy kwartał
1958 r. przedstawił pos. Z. Ja-
nuSzko (PZPR).

W głosowaniu, Izba przyjęła
projekt ustawy 0 prowizorium
budżetowym na rok 1958 pfży
jednym głosie sprzeciwu.

Z kolei Sejm uchwalił jed­
nomyślnie Ustawę O dostawach,
usługach i robotach na rzecz

jednostek państwowych, w

brzmieniu proponowanym
przez komisję przemysłu lek­
kiego, rzemiosła i spółdziel­
czości pracy.

W czwartym punkcie porzą­
dku dziennego Sejm uchwalił
jednomyślnie zmiany w regu­
laminie Sejmu PRL. Sprawo­
zdawcą z ramienia komisji
mandatowo-regulaminowej byl
pos. Kazimierz Zawadzki
(SD). Uchwała Sejmu prze­
widuje, iż w pracach komisji
sejmowych uczestniczyć może
prezes NIK lub jego przedsta­
wiciele. Komisje sejmowe mo­
gą kierować dezyderaty i pro­
jekty rezolucji nie tylko do
Rady Państwa i naczelnych or­
ganów administracji państwo­
wej, lecz również do prezesa
NIK. Uchwała przewiduje u-

dział prezesa NIK w plenar­
nych posiedzeniach Sejmu. Ma
on zajmować miejsce na ła­
wach Rady Państwa. Powo­
łanie i odwołanie prezesa NIK
może nastąpić bezwzględną
większością głosów przy obec­
ności co najmniej połowy ogól­
nej liczby posłów.

Sejm uchwalił ponadto inne
zmiany w regulaminie zmie­
rzające do usprawnienia pracy
Seimil.

Po wyczerpaniu czwartego
punktu porządku dziennego,
wicemarszałek K liszko zarzą­
dzi! przerwę w posiedzeniu &a
poniedziałku 36 bm. — gódz-
U-

ty -pcfctJB, ..

W ciągu 13 minut

na Slrzyczne
Licznych miłośników tury­

styki i nart ucieszy Wiado­
mość, że już w pierwszych
dniach stycznia przyszłego ro­
ku będzie można pojechać wy­
ciągiem krzesełkowym na naj­
wyższy szczyt Beskidu śląskie­
go — Sktzyczne. Budowa
pierwszego Odcinka tego Wy­
ciągu, liczącego 1600 m, została
już zakcńćz&na.

Na wyciągu kursować będzie
145 krzesełek, a czas jazdy

jednego krzesełka potrwa ck.
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Jedna z restaura­
cji w Paryża za­
prosiła gości na

uroeżysty wie­
czór myśliwski.
Atrakcją wieczo­
ru byty urocze

modelki, które

występowały w

specjalnych kre­
acjach i w ,,to-

warźystwie” róż­
nych zwierzaków.

Fot. — CAF

IlaSszy przebieg
Konferencji Solidarności

krajów Azji i Afryki
sobotę rano odbyło sięw

plenarne posiedzenie komisji
politycznej i komisji ekono­
micznej, wyłonionych w toku
obrad Konferencji Solidarności
krajów Azji i Afryki. Komisje
omawiały zagadnienia, które
stanowić będą przedmiot rezo­
lucji przedstawionych następ­
nie do zatwierdzenia konfe­
rencji.

KAIR
Na posiedzeniu komisji po­

litycznej, jej przewódnićzą-
cym jednomyślnie wybrana
została pani NamesZWari N8-
htU — szef delegacji Indii.

Kraków

zwycięża Pragę
w konkursie

tanecznym
Wczorajszy konkurs tanecz­

ny Praga — Kraków —* podo­
bał się publiczności. Nasi goś­
cie z Czechosłowacji zapre­
zentowali niezłą klasę, —- mi­
mo to wyższość szkoły Wieczy­
stego nie ulegała wątpliwości,
co Wyraziło się w ogólnej pun­
ktacji: 978,5:1036 dla Krakowa.
Udział w konkursie wzięto 8
pat oraz 4 paty krakowskiej

konkursem,
dla Widzów

teoretyczną

(bp) 13 minut.

klasy B. Poza
który stanowił
„rozgrzewkę" i
zaprawę do sylwestrowej za­
bawy — zawodnicy Ptagi za­
prezentowali czeską pdkę, a

krakowianie: tradycyjny już..-
róck and roli. W reku 1958 uj-
rżymy w Krakowie trzy mię­
dzynarodowe turnieje tanecz­
ne z udziałem zawodników
NRD, NRK, Jugosławii, (aż)

[ Na wniosek delegacji egip­
skiej, komisja utworzyła pięć
podkomisji do spraw: imperia­
lizmu i kolonializmu, rozbroje­
nia, dyskryminacji rasowej,
problemu algersklego i proble­
mu palestyńskiego.

Komisja polityczna postano­
wiła domagać się wycofania się
mocarstw imperialistycznych
ze wszystkich terytoriów Af­
ryki i Azji, znajdujących Się
jeszcze pod ich kontrolą,
stwierdzając przy tym, że jest
to zasadniczy warunek utrzy­
mania pokoju na całym świę­
cie.

Komisja polityczna dokona­
ła również przeglądu sytuacji
W poszczególnych krajach Af­
ryki 1 Azji, których narody
prowadzą Walkę z imperializ­
mem. Komisja postanowiła
jedncmyślńie domagać się e-

Wf.klaćji brytyjskich sił zbroj­
nych z południowej Arabii i
Adenu, zwfotu wyspy Okina-
wa Japonii i wycofania się
stamtąd wojsk amerykańskich.

Komisja zaleciła ponadto
Wspólnocie krajów afrykań-
sko-azjatyokich przyjęcie za­
sady pozytywnej neutralności
jako wytycznej polityki.

—O—

Wfdarztmia
uznane za najważniejsze
w1957ń

PARYŻ
W przeglądzie wydarzeń

międzynarodowych za rok
1957, agencja Krańce Presse
wysuwa na czoło dwa fakty:
wystrzelenie sputników przez
ZSRR oraz wzrost prestiżu
Związku Radzieckiego na Bli­
skim i Środkowym Wschodzie.

NOWY JORK
Na podstawie odczytów sej­

smograficznych, amerykańska
komisja do spraw eńergli ją­
drowej — pisze United Press —

opublikowała oświadczenie

stwierdzające, że w związku
Radzieckim przeprowadzona
została w dniu 28 bm. koleyia
próba z bronią jądrową.

SZTOKHOLM

Dyrektor centralnej szwedz­
kiej kliniki radowej w Sztok­
holmie oświadczył, iż ze wzglę­
du ria prżestarza’y budynek i

urządzenia, pracownicy klini­
ki są narażeni na śmiertelne

niebezpieczeństwo Wynikające
z niemożności izolowania ma­
teriałów promieniotwórczych z

których korzysta się w klinice

prży zwalczaniu raka. Dodał
on, iż należałoby natychmiast
przebudować całą klinikę.

NOWY JORK

Rząd StahóW Zjednoczonych
przekazał międzynarodowej or­
ganizacji pomocy

’ dzieciom
(UNICEF), działającej pod
auspicjami ONZ, Sumę ponad
1.206 tys. dolarów. Ogółem USA

przekazały tej organizacji w

tym roku sumę przewyższają­
cą 9 milionów dolarów.

NOWY JORK

W Las Vegas Zmarła w Wie­
ku 66 lat ślyhha ongiś gwiazda
filmu amerykańskiego, Norma

Taimadge.
WASZYNGTON
Ambasador Iftrdaheaji W Wa­

szyngtonie oświadczył, Iż In­
donezja bada możliwości naby­
cia broni żśrówho We wschod­
niej jak i zachodniej Europie,
poftieważ nie otrzymała zado­
walającej odpowiCdżi w tej
sprawie od Stanów Zjednoczo­
nych.

Plenum CK
Stronnictwa
Demokratycznego

i 29 grudnia br. odbyło się W
i Warszawie plenarne posiedzę-
i nie Centralnego Komitetu
; Stronnictwa Demokratycznego

pod przewodnictwem przewód*
= nićzącego CK SD Stanisława
i! Kulczyńskiego.
;) Obrady poświęcone były
i; przede wszystkim projektowi
i programu Stronnictwa, który
i j Centralny Komitet SD wniesie
h na zjazd krajowy Stronnic-
I twa Demokratycznego, mający
i się odbyć w dniach 15—18 sty-
i cznia 1958 r- w Warszawie.

---- ©.---
Katastrofalne skutki powodzi

'A 200 osób Htenąfo
i A 200 tyś. mieszkańców

bez dsche nad głową
I Jak donosi z Colombó Ag.
i Reutera, przeszło 200 Osób
! zatonęło podczas powodzi na

Cejlonie.
Liczba osób pozbawionych

dachu nad głową obliczana
jest fia przeszło 200 tys. Na
wschodnim wybrzeżu Cejlo­
nu powódź zatopiła miasto
rybackie Muttur, liczące 5,5
tys. mieszkańców. Ludność
ewakuowano. Wody zala­
ły półwysep Mannat w pół­
nocno-zachodniej części wy­
spy. Według doniesień radia,
na obszarach tych istnieje
niebezpieczeństwo wybuchu
epidemii.

W XXXIX grze

1®,5®,®O,O®i02
We wczorajszym XXXIX

ciągnieniu „Lajkonika", które
odbyło się podczas poranku fil­
mowego w kinie „Wolność",
wylosowano liczby 19, 59, 60,
68, 82. Uczestnicy gry nadesła­
li najniższą, nigdy dotychczas
nie notowaną ilość 376-349 ku*
ponów ó wartości 1.129.047 zło­
tych, z Czego na Wygrane przy­
pada 561.523.50 zł.

W najbliższy wtorek o godz.
17-tSj w gmachu II Gimna­
zjum i Liceum przy ul. Sobie­
skiego 9 odbędzie się losowanie
premii: francuskiego skutera i
.150 dodatkowych nagród po
500 Złotych. Podobne premie
zostały ufundowane w następ­
nej XL grze.

W „Karolince" wylosowano:
18, 23, 37, 75, 80: W „Koniczyn­
ce":6,16,32,42i84.(k)

*

147 premii pó 500 Zł

w piątek ub. tygo-

A oto wykaiz
wylosowanych
dii ia

pkt. odbioru nr 1 banderola Ml
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Pamięci
Artura Malawskiego.

■T/ rakowśki świat kulturalny
n mą prawo powiedzieć so­
bie: „Minus iacula feriunt.
Ąutie praepidentilr“ — „Mniej
bolą Ciosy,. które Się przewi­
dywało"... Wiedzieliśmy od

dłuższego już czasu, że nad
życiem Artura Malawskiego
zawisło groźne niebezpieczeń­
stwo meuleczalnej Choroby,
któta jedynie w ostatecznym
swym skutku mogła być od­
wleczona, a nigdy pokonana...
Mimo to jednak wieść o

śmierci Artura Malawskiego
póraziła Wielu swą nagłością...
Kraków, który silnie związał
się w lataćh powojennych Z
osobą Malawskiego, muzyka
niezwykle wszechstronnego:
kompozytora, dyrygenta, pe­
dagoga ‘— odczuł jego odej­
ście ż grona żyjąeych, jako
Cios szczególnie dotkliwy...

Tu, w Krakowie — urodzoily w r.

1904 w ziemi przemyskiej — Artur
Malawski ukończył Komerwato-t
rium krakowskiego Towarzystwa
Muzycznego w klasie skrzypiec u

pTOf. j. Chmielewskiego, tu zdobył
W r. 1928 dyplom ukończenia wyż­
szych studiów muzycznych i me­
dal — zaszczytne Wyróżnienie.
Tu, w Krakowie w latach 1928—
1926 ATtuir Malawski wykładał W

Konserwatorium tćóflę muzyki i

prowadził klaśę skrzypiec... Myślał
Silili o karierze ślirzypka-wiriiioia.
Niefetety, choroba lewej ręki zmu­
siła go do zmiany życloWych ma­
rzeń — i porzucenia myśli o karie­
rze wirtuozowskiej. Opuszcza wte­
dy Kraków — 1 udajś się dó War­
szawy, aby fu, pod kiarankiem ftik

Znakomitych fiiiizyków i pedago­
gów, jak W&leridh Bierdiajew (dy­
rygentura) i Kazimierz Sikorski

(kompozycja) rozwłhąć wżwyź
swe nnizycżne talenty V ińftytn niź

poprzednio żhmlerżónym kietualtU:
z myślĄ o poświęćftftiu
kapelmlstrzoWśkiej 1

kompozytorskiej.

I chóćiaź pierwszych
na polu kompozycji próbował Ma­
lawski jeszćze w r. 1925 (ni. in. or­
kiestrowe Allegro caprlclośd), tó

jednak przfelomóWy hióioryćzńie
dlań był fok 1939... ftok Otrzyma­
nia dyplomu Konserwatorium

Warszawskiego, ukońc-ertia tani
studiów z odznaczeniem w zakre- -

. u . \
sie kompozycji Oraz dyrygentury4 stycżile.l. Chociaż bOWietft

«iin,f»®t•e i roku 1945 nliał już Malawski
Rok 1939... Rozwinięte dó koiftpo- . .

zytorskiego lotu Skrzyła przytlu- iW iece KompozyrorSKiej
mla w tym samyrti jeszcze roku — £0*8 Wspomnianym Alle-

wybuch Wójńy. Splot wydarzeń, fó1vnież i

zamarcie życia muzyczńeg* w pa małą óFk. symf. (1936), V>r3-

kraju znów krzyżuje rozwój mu- symf. <1937), I, Symfó-
zycznej kariery Artura Malawskle- nię kwa.rtety śmyćżkó-
go. Lata wojny spędza w Tartió- feyrttate óżaż drob-
pólu swą pracę na polu muzyki ó- ! W.®’.

granicżaj.^ć dó skróhitiej działał- Tll^j.Szych ut tVO<roW kfirti^rn -

nośei pedaffógicżn^j W miejscowej ńych i

szkóie nuuijesaej. - J ńMtóał zrttórly kómpózytot dó

Się śztttce
twórczości

swych sił

A potem — znów ■widzimy
go w Krakowie... Rok zó*

kończenia wojny — 1945 —

prźenośi Malawskiego do Kżó-
kowa, miasta, Z którym tak
bardzo zżył się w czasie ^wej
mużycżnej młodości. Łatą po**
wójsnne — to dla Malawskie­
go czas dynamicznego rozwo­
ju własnej osobowości arty-

togo pokolenia twórców muzy­
cznych, które rozkwit Swój
przeżywało po wojnie. Z lat
więc 1945—1957 pochodzą ta­
kie dzieła Malawskiego, jak
iii. In. Toccata ila małą ork.
symf. (1947), znane Etiudy
Symf. (1948), II. Symfonia
(1956), wiele utworów z mu­
zyki kameralnej, fortepiano­
wej. Skrzypcowej, wokalnej
(m. in. kantata „Stara Baśń"),
muzyka tworzona do sztuk
teatralnych i filmu — a po­
nad wszystkim wznosi się naj­
większe dzieło Malawskiego,

potężny w rozmiarach muzy­
cznej formy balet-pantomima,
zrodzone z atmosfery góral­
skiego folkloru przez pryzmat
c-rygihalńegó talentu kompo­
zytorskiego przepuszczonego
„Wierchy'1, które w estrado­
wej postaci kantaty na chór,
sola i orkiestrę kilkakrotnie

były u nas wykonywane.
Ocena znaczenia i roli kom­

pozytora i jego twórczości na

ile epoki wymaga zawsze per­
spektywy czasu... Zwłaszcza
wówczas, gdy tak, jak w przy­
padku Malawskiego, twór-
cześć ta przypadła na okres
burz, zmagań i ścierania się
przeróżnych prądów, -wyznań
pregramowych i zatoźeń arty­
stycznych. Już dziś jednak
mamy prawo powiedzieć —

nie czekając na ocenę z dy­
stansu przyszłości za lat kilka-
dikśiąt — że historią naszej
kultury muzycznej zaliczy

Artura Malawskiego do grona
tych tW-ÓrcóW, którzy — róż­
nymi drogami dążąc — kształ­
towali oblicze nowej muzyki
polskiej połowy XX stulecia,
błyszcząc jako gvziazdy pierw®
szej wielkości na firmamencie
polskiego nieba muzycznego
tego okresu — i kładąc pod­
waliny pod tWorząc.y Się ft&Wy
styl muzyki polskiej czasów
nam współczesnych.

Artur Malawski miał prawo
żyć w poczuciu doceniania
przez Współczesnych jego ta­
lentu i plonów artystycznej
pracy... Nagrody państwowe,
nagrody Zw. Kompozytorów
Boiskićh, nagroda m. Krako­
wa, nagrody konkursowe, za­
szczytne odznaczenia (order
„Sztandaru Pracy". II ki.) i

■wyróżnienia (w latach 1948—
51 był Malawski prezesem
polskiej sekcji Międzynarodo­
wego Tow. Muzyki Współcze­
snej) były tymi kamieniami
milowymi jakie zaznaczały
drogę życia artystycznego
zmarłego kompozytora.

Przedwczesna śmierć prze­
cięła nić talentu, który mógł
dać jeszcze ze siebie tak Wiś­
le dla muzyki polskiej i dla
młodzieży muzycznej. Tej mło­
dzieży, nad którą zasłużony
kómpożytor-peddgog tak ofiar­
nie przez wiele lat pracował
— i która stratę swego profe­
sora Odczuła szczególnie bole­
śnie... <
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Zimowe zaopatrzenie Krakowa
w odzież i tekstylia

<BAKOWA napawa melanchollai

n iotruś jestem! Na gwidzd-
* kę dostałem kolejkę. —

Vszystkle d~'eci zazdrościły mi

tej zabawki.
Radość ma

trwała jed­
nak bardzo
krótko, gdyż
okażdło Się.
że nie pasu­
ją szyny do
kół pociągu.,
a kola do

ogóle ta cała ko-szyn... I w

lejka to wielka „lipa". Wagony
i parowóz rozlatują się na dro­
bne kawałki..."

P. S. Tatuś Piotrusia żądał
w sklepie Z zabawkami ŻWro-
tu 150 zł. Kazano mu czekać
przynajmniej 2 tygodnie lub
pisać w tej sprawie do Zakła­
dów w Toruniu. Piotruś zaś
nie może się doczekać nowej,
naprawdę starannie wykona-1
nej kolejki... (wz)

i V i prawdzie dotychczas zima
yy obshodzi się z nam 1 dość

UlWzejmie, aie hiezafóżrże
od przewidywań PIHM, gaz­
dów ż Mutżaśihla oraz. Wszel­
kich pogodożhawćów, lada
dzień iiitbzlk moźs się nam

zgeząć dawać we. znaki., a

wtedy zacznie się w Krako­
wie ogólny płacż i zgrzytanie
zębów. Z braku ciepłych nle-
wymowtiych stateczni obywa­
tele . będą wykładali wnętrze
spodni starymi gazetami, płeć
piękna, ZfoZpaćZófta bezskute­
czną pogonią Za Ciepłymi
kompletami bielizny, wzorem

rodziny króla Kraka odziewać
s.ę będzie w koszule ze skórek
mysich i króliczych.

Ogólna sytuacja w Zaopa­
trzeniu Krakowa ha bieżący
sezon . Zimowy napawa me­
lancholią. Lista braków kilka­
krotnie przewyższa długością
listę tego, co ftipżha otrzymać
w sklepach odzieżowych bez
trudu. Brak Więc Wysokoga­
tunkowych tkanin ubranio-

Nowe kierunki pracy TPPR

O statnio obradowało ple­
num Zarządu Wojewódz­

kiego TPPR. Po dokonaniu o-

ceny pracy polityćzhej i or­
ganizacyjnej w KrEibowie o-raż
na terenie województwa, u-

czestnicy obrad postanowili
fn. ift. wykorzystać sprzyjają­
cą dla rozwoju pracy Towa­
rzystwa sytuację, rozszerzając
działalność i umacniając or­
ganizacje. Dotyczy to zarzą­
dów powiatowych i miejskich
oraz kół TPPR, których c-

statnio wiele powstaje.
Do ważnych zadań propa-

gahdowych Wojewódzkiego
Zarządu należy organizowanie
obchodów m. iń. XX5CiX ro­
cznicy powstania Republik Ra-

IM~ T-Q -■ —■
r.

Sylwestrowa maskarada
u słudehłów

dzieckich:
l&ruskicj.
poświęcać
formacji
wiedzy O
miaiię kulturalną i turystycz­
ną pomiędzy obu krajami.(lw)

Ukralńskiej i Bia-
Plenum uchwaliło
więcej miejsca in-
i popularyzowaniu
ZSRR, ożywić wy-

Takiego Sylwestra podob-
* no jeszcze nie było w

Krakowie. Organizuje go Ra­
da Ckręgowa ZSP. Będzie to
wielka maskarada, połączo­
na z licznymi niespodzianka­
mi. O godz. 12 w nocy gwoź­
dziem imprezy będzie wido­
wisko, w którym udział wez­
mą... koń i
kowianie
dali!

Zabawa
dźie się w Rotundzie. Udział
w niej wezmą studenci, pra­
cownicy naukowi i admini­
stracyjni wyższych uczelni o-

raz’ zaproszeni goście. Impre­
za będzie bezalkoholowa. Bu­
fet zostanie zaopatrzony w

Wina z 3 proc. zawartością
alkoholu^, gorące dania i zim­
ne zakąski. Amatorzy sylwe­
strowej zabawy z niecierpli­
wością oczekują tej nocy.

(Iw)

kukły, jakich kra­
je szcze nie Oglą-

sylwestrowa odbę-

Przykre niespodzianki
W' czasie świąt nie obesż-

ło Się W naszym mieście
i beż przykrości, które zgoto­
wali setkom ludzi pracownicy
Okręgowego Zarządu Kin oraz
kierownictwo kina „Uciecha".
Otóż w pierwszym dniu świąt
posiadacze biletów do kina
„Wanda" przekonali się, że w

Irinie tym wcale nie idzie film
„Urlop w Wenecji" jak to za­

powiadała prasa i zapewniała
przedsprzedaż, ale „Kapelusz
pana Anatola", na którym
większość amatorów włoskie­
go filmu już była. (Obsługa ki­
na „Wanda" tłumaczyła zawie­
dzionym — zresztą bardzo nie­
grzecznie — że winien tu O-
kręgowy Zarząd Kin, który
tak zarządził.)

W tym samym dniu, tu kinie
„Uciecha", na filmie „Koniec
nocy" widżóWie zmarźli na

kość, ponieważ kierownictwo
kina nie uważało Widać za
stosowne opalić sali.

Czyżby krakowscy „filmow­
cy" sądzili, że święta wytłu­
maczą ich z niedbalstwa?

(gaW)

JEŚLI CHCESZ

DZIECI MOGŁY
PRZY ŚWIETLE
CZNYM — NIE

GRZEJNIKÓW '

NACI! SZCZYTU

BY TWE

SIĘ UCZYC

: Elektry-
Włączaj

w GODZI-

wych, wysoko i średnio ga­
tunkowych tkanin płaszczo­
wych. Jest wprawdzie flausz,
coraz bardziej jednak Wycho­
dzi z mody, a klienci domaga­
ją się gładkich materiałów w

różnych kolorach, kręcąc przy
tym nosem na oferowane w

sklepach jodełki.
Czarna rozpacz ogarnia mło­

de i piękne damy, poszukujące
czegoś nadającego się na kar­
nawałową kreację. Jedwabi
ani ha lekarstwo, brak tafty,
.fypsU 1 innych materiałów su­
kniowych w dobrym gatunku.
Trżeba dodać, że każdy kto
szyje sobie nowy płaszcz lub
ubranie ma wielkie trudności
z nabyciem podszewki. Brak
też jedwabi gorsetowych.

Na skandal zakrawa nieo­
becność na rynku flaneli —

i to Zarówno dwustronnej, je­
dnostronnej jak i grubego cie­
płego sybiru. Fianela była.,,
ale w lecie. Teraz natomiast
krakowski handel detaliczny
otrzymuje do rozprowadzenia
kretony.

Zaledwie w 20 proc, zaspo­
kaja się w Krakowie zapotrze­
bowanie na firanki, dywany,
chodniki, choć — mimo ich
wysokiej ceny — popyt jest
szalony.

Znacznie 1
względem ilości
wia się sytuacja w branży
konfekcji ciężkiej. Wybór
płaszczy damskich i męskich,
ubrań i kostiumów jest dość
duży, mimo to nie znajduje u-

żr.ania klientów. Nabywcy do­
magają się zmiany fasonu, no­
wych modeli, słowem — chcą
śię ubierać bardziej modnie.

Gdzież tkwi źródło tych
Wszystkich braków — pyta
wściekły klient. Otóż wydajć
się, że W naszej obecnej sy­
tuacji gospodarczej mimo róż­
norakich trudności, braku su­
rowców itp. rynek mógłby być
nieporównanie lepiej zaopa­
trzony.

Winowajcą nr 1 jest prze­
myśl kluczowy, którego duża
część pracuje ciągle jeszcze po
staremu, nie przejmując Się
potrzebami rynku i sygnałami
handlu. Gdyby miesięczne i
kwartalne analizy, opracowy­
wane przez ‘przedsiębiorstwa
handlowe, były uwzględniane
w przedsiębiorstwach przemy­
słowych, na pewno nie otrzy­
mywalibyśmy flaneli w lipcii,
a kretonów w grudniu.

W tych dziedzinach, w któ­
rych 1 handel krakowski na­
wiązał ścisłe kontakty z.e

spółdzielczością pracy, zaopa­
trzenie jest znacznie lepsze.
MHD około 50 proc, konfekcji
ciężkiej otrzymuje Z krakow­
skich Spółdzielni pracy, ą po­
myślne rezultaty tej współpra­
cy widzi się na rynku.

Winowajca nr 2 to dystry­
butorzy centralni oraz niektó­
re wojewódzkie przedsiębior­
stwa hurtowe. Zdarzają się
ciągle wręcz paradoksalne sy­
tuacje, kiedy bez porozumie-

nśa z „terenem" wysyła się
Wielkie partie towaru do mia­
sta, które Jest już fiim nasy­
cone, pomijając inrte rejony,
gdzie tego towaru brak. Ostat­
nio hurtowe magazyny w Kra­
kowie zatkane są materiałami,
znajdującymi się pod dostat­
kiem W Sklepach, a przedsię­
biorstwa detaliczne zmuszone

Są pobierać interesujące je
partie towaru bezpośrednio z

wagonów.
Klienci cierpią również na

skutek nieumiejętności „do­
gadania się“ hurtu z prze­
mysłem. Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Handlu Obuwiem
wywalczyło Sobie w przemy­
śle obuwniczym dobtą pozycję,
umiejętnie z nim współpra­
cuje i zarówno detaliści, jak
i klienci krakowscy z zaopa­
trzenia w obuwie są mniej
więcej zadowoleni. Natomiast
można mieć duże pretensje do
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Hurtu Tekstylnego, które
Ciągle jeszcze nie może Sobie
z przemysłem poradzić, (j)

ł&AITKBW

\1Unii’ "blra
i w*;-:.kJ;<| H

■

ra

PRACOWNICY POSZUKIWANI

TECHNIKA wod.-kan. i TECHNIKA BUDOW­
LANEGO z długoletnią praktyką zatrudni Miej­
skie Przedsiębiorstw7 o Remontowo-Budowlane
tif 1 — Kraków, Oboźna nr 8. Zgłoszenia: Dział

Zatrudnienia — I piętro, pokój nr 22.
K-7016

PRACOWNIKÓW KSIĘGOWOŚCI (KSIĘGO­
WYCH, KONTYSTKI) REFERENTÓW ZAOPA­
TRZENIA, INSTRUKTORÓW TECHNIKI HAN­
DLU, oraz INSTRLKTORÓW SAMORZĄDU —

zatrudni od 1 I 1958 f. — Powiatowy Związek
Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska"
w Proszowicach. Wymagane średnie Wykształ­
cenie oraz kilkuletnia praktyka żawódowa W
danej specjalności. — Warunki płacy i pracy dó
omówienia n.a miejscu. Zgłoszenia osobiste W

sekretariacie Zarządu. K-6875

lepiej — pod
>ści — prźedsta-

Nowa „piwnica" tu Krakowie?
Tak, nie mylimy się... „Naj­
mniejszą instytucją świata'"
nazwał siebie nowootwarty (na
razie dostępny tylko dla za­
praszanych gości...) teatrzyk
harcerski „Na murze", które­
go organizatorami, inSceniża-
torami, aktorami i obsługą
techniczną Są harcerze Z ż9
Krakowskiej Drużyny „Hura"
gan" przy III Lic. Ógóln. itn.
J. Kochanowskiego W Krako­
wie (ul. J. Kochanowskiego 5).
Na „pierwszy ogień" w Tea­
trzyku „Na murze" poszły in‘
scenizacje „żieloncj gęsi" K.
1 Gałczyńskiego. Na zdjęciu:
„mikrodramat" „Zielonej gęsi"

„tiamlet" w wykonaniu
harcerzy 29 KDH „Huragan".

Fot, J. Lewicki

Czy nie ma siły?

• Zabawa sylwestrowa . dla

członków, aktywistów 1 pracowni­
ków TPPR — odbędzie Się w Klu­
bie Przyjaźni, Rybek GI. 20. Wstęp
za Zaproszeniami;

Ifiiejsce akcji — krakowski
dworzec główny, czas ak-^

cji — 27 grudnia gódz. 2.07;
osoby — pasażerowie
sóWkdrze.

Ciemno, chłodno i
dnia poświątecżnego

Wola Dochaćka

nadal będzie
Eses rielcflónu

i tak-

mimo
głodno.

Przekazaliśmy Wójew. Za­
rządowi Łączności w Krako­
wie prośbę naszych Czytel­
ników o umieszczenie nowej
kabiny telefonicznej u zbie­
gu ulic Basztowej i Sław­
kowskiej. WZŁ odpowiedział
nam, iż zainstalowanie ka­
biny u zbiegu tyeli ulic na­
stąpi w pierwszym lub dru­
gim kwartale 1958 f.

Natomiast, jeśli chodzi o

zainstalowanie kabiny tele­
fonicznej w Woli Duchackiej,
to WojeW. Zatząd Łączności
sprawy tej nie może niestety
przychylnie załatwić a to z

powodu braku wolnych prze­
wodów W kablu magistral­
nym, biegnącym w kierunku
Woli. Mieszkańcy tej odległej
ód śródmieścia dzielnicy o-

trzymają podłączenie telefo­
niczne dopiero w roku 1960,
a Więc po rozbudowie sieci
kablowej w Podgórzu.

Podróżni opuszczają pociąg
pospieszny s Katowic. Każdy
gna na wyścigi, bp Złapać
taksówkę, i by jak najprędzej
dostać się do domu. Przed
wyjściem z peronów stoi kil­
kanaście dorożek samochodo­
wych. Pasażerowie dopadają
pierwszej z brzegu, pytają
grzecznie, czy można wejść do
środka, następnie pukają de­
likatnie w szybę, potem coraz

natarczywiej, klamka drzwi­
czek nie ustępuje. Za kierow­
nicą wygodnie rozparty szofer
taksówki nr 219 pozośtaje nie­
czuły. Grupki ludzkie rozpierz­
chają się w stronę następnych
samochodów, żaden z taksów­
karzy nie ćhće jechać. W
związku z UWdgami pasaże­
rów W rodzaju „napisżerny do
prasy" padają odpowiedzi „na-

piszcie gdzie się wam tylko
podoba". Na tym koniec dy­
skusji... taksówki czekają, na

co... można się tylko domy­
śleć.

Zmarznięci, śpiący ludzie, Z
dziećmi na rękach, starsze ko­
biety — zrezygnowani Udają
się w stronę miasta. Po dro­
dze Spotykają taksówkę nr 19,
ale i tu powtarza się identy­
czna historia. Zamiast kursu
odpowiedź: „ńapisz pan do
gazety".

Poszczególni ludzie są bez­
silni, ale czy naprawdę na

taksówkarzy nie ma siły?
(mai)

SŁOWACKIEGO: 19.15 ,,Cy­
rulik sewilski”. MŁODEGO

WIDZA: 19.15 ..Pamiętnik An­
ny Frank”. RAPSODYCZNY:
19.15 „Legendy złote i blękit-
ńfe”.

KLUB ZZK, MODRZEJEW-
ŚKlEJ, KAMERALNY, LUDO­
WY, GROTESKA — nieczynne.

fcSSWA
APOLLO: 16, 13, 20 „Wuja-

sżek z Ameryki”. UCIECHA:

16, 18, 20 „Koniec nocy". —

WANDA: 16, 18, 20 „Urlop w

Wenecji’’. SZTUKA: 16, 18, 20
„Dwie godziny”. WOLNOŚĆ:
16, 18, 20 ..Nieznośna dziewczy­
na”. MŁODA GWARDIA: 15.30,
17.30, 19.30 „Ali Baba 1 40 roz­
bójników". KRAKUS: 16, 18,
20 „Sąd Boży”. WRZOS: 16, 18,
20 „Przygody Pata i Patacho-
na”. ŚWIT: 16, 18, 20 „Mia­
łem 7 córek”. ŚWIATOWID:
16, 1S, 2Ó „Dziewczęta z placu
Hiszpańskiego”. MAŁA SALA
SWlATOWIDtT: 17, 19 „Zda­
rzyło się w Paryżu”. MIKRO:

17 i 19.30 „Mały Uciekinier”.
CHEMIK: 19 „Ganga”. DOM
ŻOŁNIE "ZA: 16, 18.15, 20.30

„Mateczka”. ZWIĄZKOWIEC:
17, 19 „Moja córka”.

IMPREZY

KDK: godz. 12. Perspektywy
polityćźrie roku 1958, na pod­
stawić wydarzeń roku ubie­
głego, omówi B. Gutkowski.

WIEŻA RATUSZOWA: godz.
18—19. ,,Pokazy nieba w Pla­
netarium”.

»ir««J5rir
CHIRURGICZNY: II Klinika

Chirurgiczna.
POŁOŻNICZY: I Klinika Po-

lożn. 1 Chorób Kob. AM. Ko­
pernika 23.

INTERNISTYCZNY: II Kli-

ftlka Chorób Wewnętrznych,
Koperftika 15.

OKULISTYCZNY: Klinika
Chorób Oczu AM, Koperni­
ka 38.

Ai»-arEa«B
Grodzka 17, PI. Matejki 2,

Boh. Stalingradu 77, Senator­
ska 5, Bronowice — Wyspiań­
skiego, Sorek Fałęcki.

Krakowska

Drukarnia Prasowa

ni. Wic’opole I.

Sprzedaż

Matrymonialne

MASZYN® Cyllndrówkę,
łaclarkę 1 flaśzkówą tanio
sprzedam. Kraków, Krówo-
dWśH 52 iii. 1.

SAMOCHÓD ćl^żafoWy ~

. .beutż Maglrus” 125 KM,
6 tiónówy, po kapitalnym
remóncis. sprzedam. Ra­
tajczak, Szczecin, iii. Ka­
dłubka 6 m. 8.

PANIĄ lat 25—33 (pocho-
d zenie, śtaiibwlskó, stan

materialny, Stan cywilny —

itp. beż znaczenia), miło­
śniczkę muzyki poważne),
pozna 36-letni, kultural­
ny. Cel matrymonialny. —

Oferty poWe.żhe ze zdję­
ciem kierować: ..prask" —

KrśkóW, Rybek 46 dla ńr
A-241 .

I WITAMY NOWY ROK i

i z losem Krajowej Loterii Pieniężnej
1tś4l»kMiiMaśaaatiiBśn«MbaśialBśaBśaiBsaaliśiaśd>*śieśiais»a«a>Baiii«*a

Ttieeniieślnicy!
IZBA RZEMIEŚLNICZA W KRAKOWIE

zawiadamia, że

W dniach ód 2 do 31 stycznia 1958 r.

PRZEPROWADZONA BĘDZIE
REJESTRACJA RZEMIOSŁA

za rok 1957.

Wszyscy indywidualni rzemieślnicy obowią­
zani śą rejestrować Się wę Właściwych Ce­
chach W ustalonym terminie.

TYLKO „Lilianą", Kta-

ków, Szlśk 19 iii. 6 — dys-
kfetiilć kojarzy małżeństwa
w ktaju i za gfttńlćĄ;

GRAD LeśZek zśńileszltjły
w Krakowie Zgubił legity­
mację szkolną nt 176 Wy­
daną przez ZŚM.

Zguby
W DNIU 19 grudnia br. —

gódz. 19.50 na Ulicy Flo­
riańskiej zgubiono kosme­
tyczkę koloru niebieskiego
z 3 kluczami 1 pierścion­
kiem. Uczciwego znalazcę
prószę ó zwrot za wyna-
gródżenleffi. Danuta Blś-

ńlek, Kraków, pl, Wólhó-
Śćl 8. Ż714Ó-g

T.UTY Mieczysław zamiesz­
kały W Krakowie, żgUBit

■Juch®
prsó
Fttż.

Różno

KOSZULE męskie, najnow­
sze fftśóiiy kołnierzy Wy­
konuję. Kraków, Racławic­
ka Ś. Żtl47-g



Śmierć na ringu
f W MECZU bÓks&rskW roze- •

granym w Warszawie 21 bm.

pomiędzy Sarmatą (W-waj. a

Podlasiem (Siedlce), został zno­
kautowany w drugiej rundzje
pięściarz warszawski 19-letni

Zbign-iew Lewandowski (Sar-
maa). Przewieziony'w pół go-
Aziriy po wypadku do szpital a;

żrriarł po czterech dn ach nie

odzyskawszy przytomności. Le­
wandowski walczył w wadze

półciężkiej, maąc normalną
wagę średn:ą. Aby uzyskać li­
mit Wagi półciężkiej, do której
brakowało mu 4 kg, wypił du­
że -Ilości wody, piwa itp.

Do walki w wadze półcięż­
kiej nrtmów ło go kierownic­
two klubu (hie po raz pierw-
ry). Podczas spotkania, prze­
ciwnik Lewandowskiego otrzy­
mał od sędziego ringowego u-

pomnienie za bicie nasadą rę­
ki. Po jednym z ciosów w gło­
wę w 2 rundzie. Lewandowski

oparł s!ę bezbronny o liny,
opuszczając ręce. Masakry, tej
nie przerwał ani jego sekun­
dant, trener Sobkcwiak, ani

■tęfc. sędzia ringowy. W czasie
meczu nie było w sali lekarza.
Do szpitala, gdzie przebywał
zmarły, nie - pofatygował s:ę
nikt z kierownictwa klubu po­
za trenerem Sobkowi a kie m.

’

Tę tragiczną opowieść us’y-
1 rżeliśmy -w redakćr z ust jego

kolegów klubowych: Zdzisła­
wa Zdanowicza, Józefa Cza-

ią

«<■

napawają
optymizmem
> (Telefonem z Zakopanego)

. W NIEDZIELĘ na Guba­
łówce odbyły się eliminacyjne
zawody -narciarskie w koniku-
renćjaeh biegowych przed mis­
trzostwami świata. Kobiety
startowały na dystansie 7,5
km, zaś mężczyźni na 12
km. Zaczęło się- od star­
tu kobiet. Biegunówna po
bardzo silnym tempie w

początkowej fazie biegu, obej­
muje prowadzenie przed -Pęk-
iówną, Zofią Krzeptowską :

bukową. W pół(>Wie trasy Bu-
kow-a nieco słabnie i zostaje
w tyle.

De> walki o p!erwsze miejsc*
przystępują już tylko trzy zawod-

zkrĄtu
L. WE WROCŁAWIU zakończy-
L ły się indywidualne mistrzo-

[ s Wa Polski w tenisie stoło-

t wym. Wśród mężczyzn zwycię-
t żył Arbach,’ a wśród kobiet —

Polas-ńska.
F . ŚFOTKANIE hokejowe o mi-
F strzpstw) I 'ligi Piast Cieszyn
F —Start Katowice, zakończyło
i się zwycięstwem Piasła 9:4.

I W ŁODZI hokeiści warszaw-

A sklej Lęgii zwy.ę:.ę’yli nieoczef
i kiwanie moskiewskiego Spar-

> taka ,4:2.
Polskiego Związku

Bokserskiego 'zatwierdził 1‘stę

i ,ta<a.4:z.
J ZARZĄD
*’!-• -Bokserskiego ^wiciuah i

T przedstaw oną przez kapitaną
obejmującą na-

p: żw;śk'a kandy-’afów do kadry
órą'mpjjskiej na przyszły rok.

i? Na liście znajduje się wielu

mló'’jr'h. utalentowanych za-

l.y w.odników,- którzy mają Aszan-
J se Reprezentować Polskę na o-

l’ń-in:a ’’T.’e w Rzymie.
\. -WCZORAJ odbyły się w Kar-
f pifezu‘półfinałowe zawody sa-

nećzknwe o puchar- Polskiego
r Związku Sportów Saneczko-
i wych. W jedynkach kobiet
i ■zwyciężyła Będkowska, w je-
Jj dyrskach mężczyzn — Kozia, a

J. dwójkach—małżeństwo Gajda.
1 PIŁKARSKA drużyna war-
J ’■szewskiej Gwardii wyjeżdża
J do Egiptu i Sudanu na mtesie-

\ ćane tóurnće. Zarząd PZPN

y . zgodził się na wyjazd w tej
f drużynie Lewandowskiego,
r : k^A-y obecne gra w Calisii.
i W MOSKWIE odbyły się za-

J wody w jeżdzie szybkiej na

i lo^zje w konkurencji kobiet.

J Pierwsze miejsce zajęła mi-

i strzyni świata Artamonowa,
J uzyskując wyniki: na 500 m

:—Msek., na 1000 m — 1.45.6,
ińa1MÓm—2,54ina3000m

DAILY HtftALp

TKS oKorona” urządza we wtorek

31 grudnia , we własnej sali —

/’c A (Sokolska 17)

Z ABAWF. SYLWESTROWĄ

3 P»c»?teJ£ o godzinie

rowskiego i .Włodzimierza Swi­
derskiego.

Jesteśmy przekonani, że Pol­
ski ZWiążęk Bokserski wycią­
gnie w stosunku do winnych
zaniedbań, najsurow5ze kon­
sekwencje, aby zapobiec na

przyszłość tragicznym wypad­
kom. <stp)

g
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Doskonały mecz siatkarzy
Burewiestnik-Kraków 3:2

W HALI Wisły w Krakowie odbyły się międzynaro­
dowe zawody siatkówki mężczyzn i kobiet pomiędzy re­
prezentacją Krakowa a zespołem Burewiestnika z Odes­
sy, (zrzeszenie odpowiadające naszemu AZS). W obydwu
spotkaniach zwyciężyli goście. Zawodom przyglądało się
ok. 2.000 widzów. Zawody poprzedziło uroczyste powita­
nie gości. W loży honorowej byli obecni przedstawiciele
konsulatu ZSRR oraz kierownictwo Wojewódzkiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej
kówki.

i Okręgowego Związku Siat-

niczki. Pęksa rozgrywa świetnie

bieg taktycznie. Od 4 km rozwija
wspaniałe tempo i jej właśnie

przypada., w udziale zwycięstwo.
Wynik 29,48 min. Biegunówna jest
druga w czasie 30.00, ale zaledwie
o 3 sek. lepsza od Zofii Krzep­
towskiej .

W konkurencji mężczyzn zacie­
kła walka trwała już od pierw­
szego kilometra. Faworyci: Rubiś
i Jankowski, Wł. Stopka, Zelek,
Kwapień i Furtak rozwijali fan­
tastyczne tempo. Doskonale biegł
też Bukowski.

Właściwie przez cały czas prowa­
dził bieg Jankowski. Za jego ple­
cami toczyła się walka o dalsze

miejsca. Prowa-dzen.ie zmieniało
sic j-śk w kalejdoskopie. Dopie­
ro ostatiii- kilometr przed metą
rozstrzygnął cały bieg. Zelek

wspan-iąłą techniką nadrobił utra­
cone sekundy’ i ukończył bieg w

identycznym czasie co Jankowski.

Wynik Zelka i Jankowskiego
41.00 min.

Największą sensacją są różnice

czjasu, jakie dzielą sześciu pierw­
szych na mecie. Są one tak mi­
nimalne, że właściwie niewiele by­
ło takich zawodów, w których mo­
żna było mówić o tak wyrówna­
nym poziomie. Pierwsze zawody
narciarskie w konkurencjach bie­
gowych napawają pełnym opty­
mizmem. Wymiki techniczne: Ko­

ił) J. Pęksa (Wisła) 29:48,
3) Z. Krzóptow-

1—2) Zelek i

3) Stopka 41.03,
Bukowski 41;07,

biety ,

2) Biegun (AZS),
śka. Mężczyźni:
Jankowski 41.00,
4) Rubiś 41.06, 5)
6) Kwapień 41.19.

M. MATZENAUER

200 tys. marek

„zarobili" fałszując
kupony „totka" w NRF

SENSACJĄ dnia w NRF jest
wielka afera, jaką wykryto w Ko­
blencji w tamtejszym totalizato­
rze sportowym. Jak Się okazało,
grupa pracowników miejscowego
„totka” puszczała w obieg sfał­
szowane kupony, podstawiała
„swoich” iudzi do losowania, aby
oczywiście uzyskać tą drogą od­
powiednie zyski. W aferę jest za­
mieszana spora grupa ludzi, któ­
rzy; wadług tymczasowych obli­
czeń, „zarobili” w ten sposób
okólo 200 tys. marek. Władze Ko­
blencji prowadzą w tej sprawie
szczegółowe dochodzenia.

Niespodziewana porażka
naszych siatkarek

BF frwff Wisły

Siatkarki Burewiestnika Z

Odessy pokonały niespodzie­
wanie reprezentację Krakowa
3:2 (16:14, 8:15, 15:7, 6:15 15:6). >

Spotkanie sędziował p. Bu­
czyński z Krakowa.

Zespół siatkarek Krakowa ni­
czym się w zasadzie nie różnił od

drużyny klubowej Wisły która w

rozgrywkach ligowych zajmuje 3

miejsce. Przed meczem przeciw­
niczki naszych siatkarek pozor­
nie stały na straconej pozycji, po­
nieważ był to ich pierwszy mię­
dzynarodowy występ. Kierownic­
two ekipy Burewiestnika oświad­
czyło, że dziewczęta z Odessy przy­
jechały po naukę, mając w per­
spektywie przyszłoroczne boje w

I lidze ZSRR (awansowały do eks­
traklasy radzieckiej po zdobyciu
mistrzostwa Ukrainy).

Okazało się jednak, że nie wy­
starczy posiadać w swych szere­
gach czterech zawodniczek kadry
narodowej, w tym trzęch aktual­
nych re-pre»zenta-ntek (Szpyt, Tumi-

dajewięz i Kotula-Zakrzewska"),
tak jak to było w. zespole Krako­
wa. Oprócz umiejętności trzeb-a

jeszcze mleć odrobinę kondycji i

ambicji. Tych -ostatnich walorów
zabrakło wczoraj niektórym kra­
kowiankom, a że siatka jest grą
zespołową, nic v/ięc dziwnego', że

drużyna Krakowa musiała zaznać

goryczy porażki.
Zawodniczki Burewiestnika z O-

dessy zaprezentowały w meczu z

reprezentacją Krakowa n.iena«g<.n-
ną kondycję, dużą skoczność i o-

gromną wolę walki od pierwszej
do ostatniej piłki meczowej. W

młodym zespole radzieckim nale­
ży wyróżnić całą pierwszą szóst­
kę: Antropową. Kortową, Goldgu-
ber, Łogwinienko, Gaginę i kapi­
tana zespołu — Plwniewą. W -d.ru-

żynie Krakowa poza g-rającą z o-

gropanym poświęceniem Kotulą-
Zakrzewską, Dzieżą i Szpytową,
wszystkie pozostałe zawodniczki

grały bardzo słabo (Tumidajewicz
była po chorobie).

W spotkaniu mężczyzn Bu-'
rewlestnik Odessa pokonał
Kraków 3i2 (15:9, 9:15. 9:15.
15:3, 15:8). Zawódy sędziował
p. Margulies. (Odessa).

Siatkarzy akademickich z Odes­
sy poprzedziła wielka reklama.

Zresztą nie było w niej krzty prze­
sady. Zespół gra kapitalnie, ata­
kuje z niskich i wysak.ich piłek,
zawodnicy opanowali dużą ilość

zagrywek w ataku, a i w defen­
sywie wszyscy grają jak akro-ba-
ci. W drużynie gra 4 kadrowi ozów:

Ungurs, Barski, Tiszczeriko i Za-
krzewski (ten osta tni' jbst kaęKta-'
nem reprezentacji ZSRR).

Przeciwnikami drużyny gości
byli zawodnicy krakowskich klu-

Najlepsza siatkarka
Krakowa: Kotula-
Zakrzewska (nr. 4)

przy piłce.

bćw: AZS, Korony i Startu-Cra -

coviL Wśród nich tylko Adamczyk
mógł się poszczycić koszulką re­
prezentanta kraju. Tymczasem
jeszcze raz okazało się, że piłka
jest okrągła. Wprawdzie nie doszło
do niespodzianki w postaci zwy­
cięstwa gospodarzy, niemniej kra­
kowiance? zagrali doskonale, wy­

grywając drugiego i trzeciego se-

i ta, a w piątym zmusili przedw-

• nika do najwyższego wysiłku.
'

Spotkanie stało na dobrym pozio­
mie, dawno nie oglądanym w Kra­

kowie. ' •Z1

W ambitnie grającym zespole
Krakowa najlepiej grał filigrano­
wy ale nadzwyczaj skoczny Mosz-
czak oraz Adamczyk. U zwycięz­
ców w ataku imponował Tiszczen-
ko oraz Zakrzewski i Ungurs, w

obronie najlepszy był Barski.

J. FRANDOFERT

Lewandowski

i Orywał
wyjeżdżają do USA

JAK się dowiadujemy, spra­
wa wyjazdu Zbigniewa Le­
wandowskiego i Grywała do

•U$Ą na mityng lekkoatletów
w hali, została definitywnie
załatwiona. , Obaj zawodnicy
wyjadą samolotem 14 stycznia.

, Koszt przejazdu dwu zawodni­
ków polskich w obie strony,
pokrywany przez organizato­
rów mityngu, wynosi około
1500 dolarów.

koszykarek
Wawelu

TOWARZY SKIE spotk anie
koszykówki kobiet . pomiędzy
pierwszoli go wymi d ruźy nami
AZS (Kraków) i WKS Wawel
(Kraków), po chaotycznej i na

przeciętnym poziomie stojącej
grze, zakończyło się zwycię­
stwem Wawelu 66:43 (41:18).

Dla zwyciężczyń punkty zdoby­
ły: Kosiba — 14, Rozpondek i
Szostak po 9, Bakalarz i Pacuła

po 8, Lipowska — 7, Kozianka —

6, Kuczek — 4 i Dąbrowska — 1.
Dla pokonanych:. Lisicka — 14,
Matula- — 12, Seheybal i Styrna
po 6, Płazińska i Zaryczna po 2
oraz Pauli 1.

Zawody., prowadzili pp. Korpak
i Reguła.

Tylko pierwszych dziesięć minut

gry Wawelu (który od początku
był faworytem spotkania), mogło
zadowpldć. Szybkie ataki, agresy­
wne krycie na całym boisku, to

była grą. jakiej należało spodzie­
wać się po zespole wiceleadera

pierwszoligowej tabeli. W miarę
jednak upływu, czasu gry, .braki

kondycyjne wprowadziły chaos w

szeregi Wawelu i, w drugiej czę­
ści spotkania

' ambitnie walczący
(choć też nie w pełni formy) AZS,
uzyskał wynik remisowy 25:25.

Mecz wczorajszy traktowany był
przez drużynę Wawelu jako spar-
rińg przed nadchodzącym między­
narodowym turniejem koszyków­
ki kobiet o puchar WKS Wawel,
z udziałem Petoefi (Budapeszt),
Lecha (Poznań) oraz dwóch zespo-

Chyba będziecie parrTętali, ż«
to .. jest., tylko : przyjacielski

mecz...

Trójka szczęśliwców
opowiada
o swej
„szóstce**

LOTEM błyskawicy rozeszła
ę się wieść o trafieniu w Krako­
wie „szóstki** w „Lotku“. Kto

1 jest tym szczęśliwcem? Czy
ma jakiś system w grze? Co
zamierza uczynić z otrzymaną
fortuną? Oto pytania, jakie
najczęściej słyszało się w przy­
godnie prowadzonych rozmo­
wach.

Udało się nam uchylić rąb­
ka tajemnicy i podajemy, że

posiadaczem kuponu A4 —

602338, na który padła wygra­
na w wysokości 1,252.525 zł

jest... Nie, niestety, nazwisk
zgodnie z życzeniem szczęśliw­
ców, nie możemy ujawnić.

Szczęśliwców? Czyli było ich
więcej.

A tak. Kupon stanowił własność
trzech kolegów biurowych, któ-

Wa-

zwy-przekonywającego
gra Wawelu pozostawia
życzenia, a w takiej for-

drużynę
zwycię-

turnieju
niż pro-

obecnie
codziennie

lów krakowskich Wisły i

welu.
Mimo

cięstwa,
dużo do
mie w jakiej widzieliśmy
we wczorajszym meczu,
stwo w nadchodzącym
(4—6 . I. 1958) jest więcej
blematyczne. Wprawdzie
zawodniczki trenują
pragnąc jak naiprędzej odzyskać
pełnię formy. Czy jednak przez
tych kilka dni pozostałych do

rozpoczęcia turnieju, zadanie to

uda się zrealizować — zobaczymy.
(jl)

Noworoczne

życzenia
iila sportowców

Wszystkim działaczom związ­
ków, klubów i ognisk TKKF,
kół sportowych, wszystkim
trenerom, instruktorom, sę­
dziom sportowym i nauczycie­
lom wychowania fizycznego
szkół i wyższych uczelni prze­
syłam z okazji Nowego Roku

najlepsze życzenia zdrowia i

szczęścia oraz zadowolenia w

pracy zawodowej i społecznej.
Przewodniczący WKKF

M. KADOW
*

Działaczom, instruktorom,
sędziom i wszystkim sportow­
com krakowskich klubów, or­
ganizacji i związków sporto­
wych oraz działaczom zarządu
krakowskiego i ognisk TKKF

jak również młodzieży szkol­
nej składam z okazji Nowego
Roku w imieniu Krakowskie­
go komitetu Kultury Fizycz­
nej życzenia jak najlepszych
osiągnięć w wychowaniu fi­
zycznym i sporcie oraz pomy­
ślności w życiu osobistym.

Przewodniczący KKKF
ST. SZYMAŃSKI

*

Wszystkim działaczom, tre­
nerem, instruktorom, zawod­
niczkom i zawodnikom oraz

wszystkim sympatykom nasze­
go klubu najlepsze życzenia z

okazji Nowego Roku i dal­
szych sukcesów w pracy spor­
towej i. zawodowej przesyła

Kolejowy Klub Sportowy
OLSZA

Atakuje zawodniczka
Odessy — Gagina z

drugiej strony siatki
blokują: Tumidaje-

wicz i Dzieża.

rzy utworzyli popularnie zwaną

„spółdzielnię”, razem pokrywali
koszty gry i obecnie po otrzyma­
niu wygranej, podzielą ją na trzy
równe części. Jesteście zapewne
ciekawi bliższych szczegółów

' O

wybrańcach losu.
Otóż możemy dodać, że wszyscy

trzej są pracownikami umysłowy­
mi przedsiębiorstwa państwowego,
liczą od 30—42 lat, są żonaci, prze­
ważnie obarczeni dość liczną ro­
dziną.

— Kiedy dowiedzieliście się o

wygranej? — zapytujemy trzech

szczęśliwców.
— W niedzielę wieczorem usły­

szeliśmy przez radio, że po raz

pierwszy „szóstka” padła w Kra­
kowie. Nie przypuszczaliśmy jed­
nak, że to do nas uśmiechnął się
los. Wypełnione kupepy zostawia­
liśmy zawsze zamknięte w biurze
i dopiero w poniedziałek po przyj­
ściu do biura pierwszą naszą

czynnością było sprawdzenie „Lot­
ka”. Oczywiście ogromna radość
nas ogarnęła, gdy przekonaliśmy
się, że trafna szóstka znaj­
duje się na jednym z naszych ku­
ponów.

— Ile kuponów wysłaliście?
— Ostatnio dwa, po 5 zakładów.

Normalnie posyłaliśmy więcej.
— Jak zawiadomiliście swych

bliskich o tak dużej wygranej? u

— Stopniowo i bardzo ostrożnie.
Po przyjściu do domu powiedzie­
liśmy żonom, że „coś” wygraliśmy
w „Lotku”. Prawdopodobnie ja­
kieś 5 tysięcy złotych, ale dokła­
dnie jeszcze nie wiadomo. Potem

kwotę stopniowo podwyższaliśmy,
aż wreszcie doszliśmy do właści­
wej wysokości wygranej.

— Czy poprzednio wygraliście
już w „Lotku” jakąś poważniejszą
sumę?

— Nie. Gramy od samego po­
czątku istnienia „Totka” i „Lot­
ka”, ale nie mieliśmy szczęścia.
W „Lotku” trafialiśmy wprawdzie
„dwójki” 1 „trójki”, lecz wypła­
ty były bardzo małe. Obliczyliś­
my, że dotychczasowy udział w

zakładach „Totka” i „Lotka” ko­
sztował nas około 2 tysięcy zło­
tych.

— Czy macie jakiś system w

grze?
— Żadnego. Kupony wypełniliś­

my przy pomocy numerowanych
kartek. Każda z nich zawierała
numer od 1—49. Wyciągnęliśmy

sześć kartek, skreślając odpowie­
dnie numery na kuponie „Lotka’*.1

— Jakie macie plany w związku
z wygraną.

— Wszyscy posiadamy trudne
warunki mieszkaniowe. Za otrzy­
mane pieniądze pragniemy wybu­
dować do-mki rodzinne. Poza tym
pieniądze bardzo się przydadzą.

Kończąc rozmowę wyciągam ,Z
kieszeni pusty kupon „Lotka” i

proszę trzech szczęśliwców o wła­
snoręczne skreślenie sześciu cyfr.

Kto wie. może one będą dla
mnie szczęśliwe... (a)

Krótko a

WIELKI międzynarodowy
konkurs skoków odbył się
wczoraj w Oberstdorfie. Pierw­
sze miejsce zajął Kamińsk:

(ZSRR) — mając skoki 74,5 i
77 m i notę 227,5 pkt., przed
Niemcem Recknaglem. polazy
zajęli miejsca: 15) Dan>lel-Gą-
sienica — skoki po 68,5 m,
ta 203 i 29) Huczek.
HOKEIŚCI Harringay

cers w ostatn'm meczu z

prezentacją Moskwy, zremiso­
wali 2:2.

W BUDAPESZCIE hokeiści

tego miasta zwyciężyli repre­
zentację Sofii 4:2.

ZAWODOWY mistrz świała
w wadze muszej, Argentyń­
czyk Perez, obronił tytuł w

Walce z Hszpanem Martinem,
którego znokautował w czwar­
tej rundzie.

no-

Ba­
rę-

3


